zd Po przeczytaniu. oddaj drugiemu. 


SZANIEC 


Nie dbaj o to żeś w ciężkie kajdany się dostał, 1 
Gdy lud rzekł — chce być wolny — zawszo wolnym został 
(zen. Jasński 1790 r.). 


d 


Dwutygodnik poświęcony sprawom Polski w niewoli. 
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TU CHODZI O POLSKE, 

W wyniku konsolidacji omgamizacii wojskowych po czterech la- 
tach okupacji ma powierzchni utrzymały się dwie: P. Z. Pa dawne Z.W.Z. 
oraz Narodowe Siły Zbroine. ; 

Zarówno jedna, jak. i druga onganizacia powstały samorzutnie 
i wchłonęły cały szereg mniejszych i większych grup wojskowych. 
Dłiaczego dwie, a nie jedna armja? 


"Dziiś stofimy *wobec zagadnienia dlaczego dotychczas te dw%e 
organizacje mie zlały się w jedną; szerokie warsbwy upolitycznione i ape” 
fityczne mie chcą słuchać długich i zawiłych wyjaśnień, lecz wołają: łącz= 
cie się, wojsko może być tyłko jedno! : 

Niestety są sprawy skomplikowane, rozwiązanie których wymad= 
ga wiele wysiłku i obustronnega wyrozumienia. 


Jak powstało P. Z. P. z na 
Jak wiadomo orgamizacja Z. W. Z. zawiązama z inicjatywy zawo” 
dowych wojskowych związanych z obozem piłsudczyków — pierwsza 


nawiązała kontakt z rządem polskim na obczyźnie i została uznana, iaka 
oficjalna, a późniejszy roowój zawdzięczała mietylko energji organizata- 
rów, lecz również pomocy finansowej i organizacyjnej, płynącei z za- 
granicy. £ 

Dzięki stanowisku oficjalnemu tej organizacji, w skład jej weszło 
wiele czynników woiskowych apolitycznych, a nawet narodowych : dla” 
tego aczkolwiek pisma samacyjne uporczywie twierdzą, że P. Z. P, jest 
wyłącznie ich dziełem, to w rzeczywistości formacja ta jest skupiskiem 
bardzo różomlitych elementów z niewątpliwą przewagą czynników sana- 
cyinych wśród biurokracji woiskowej tei organizacji. 


Drogi rozwoju N, S. Z. 


Narodowe Siły Zbroine powstały natomiast w końcu 1942 rokit 
z kilku organizacji wojskowych, zbliżonych ideologicznie, a stojących na 
gruncie majżywotniejszych interesów Narodu Polskiego. 


+ 
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Po doświadczeniach okresu miepoliległości i klęsce 1939 roku za- 
równo wojskowi zawodowi; jak powołani pod broń rezerwiści stronili 
nie tylko od grup posądzanych o przynależność do sanacji, ałe także od 
t uw. „demokracji. 

W jednych widzieli czynik samowoli, w drugim symbol niedo- 
łęstwa. Jednych i drugich obarczano odpowiedzialności.ą za klęskę i szu- 
kano nowych hasel, nowych metod i nowych ludzi, 


Ani z soli, ani z roli! 


Niechęć do grup politycznych przedmajowych i pomajowwych była 
tak głęboko zakorzeniona, a wiara w Polskę -odrodzoną tak wielką, że bez 
pomocy rządowej z Londynu, do której miały te same prawa co P. Z. P. 
własnym wysiłkiem, w krwawym znoju stworzono łiczne i zdyscypiino- 
wame szeregi, działające dziś pod nazwą Narodowe Siły Zbrojne. 


Obudzono się. 


Póki siły tej formacji były rozprosozne wśród kilku organizacył 
wojskowych ani Londyn, ani komenda krajowa P. Z. P. nie przywiązy” 
wały w.elkiej wagi do ich istnienia, 

Dopiero ujawnienie dużej „iły i spoistości licznych szeregów, 
wałczących pod jednym sztandarem i wysunięta przez Narodowe Siły 
Zbrojne inicjatywa współpracy z P. Z. P., wywołały burzę i żądanie na- 
tychmiastowego podporządkowania. się. 3 


Kto winien. A 


Pertraktacje prowadzone od wielu miesięcy dotychczas nie dały 
wyniku pozytywnego i nie doprowadziły nawet do uzgodnienia taktyka 
dwóch organizacji zbmojnych. 

Nasuwa Się pytanie, która z organizacji ponosi winę za taki — 
oczywiście nienormalny — stan rzeczy. 


Komplikujące czynniki polityczne. 


Przyczyna rozbieżności tkwi głębiej i nie można iej szukać wy” 
lacznie "wśród czynników wojskowych Narodowych Siht Zbrojnych, lub 
P. Z.P.; odpowiedzi musimy szukać raczej w ukształtowaniu się polskiej 
rzeczywistości politycznej, zwiastującej liczne komplikacje w przyszłości: 
Póki żył Ś. p. gen. Sikorski, pokrywał on swym niezaprzeczalnym autory- 
wetem wiele ujemnych objawów naszego życia politycznego, a rząd polski 
w Łondymie niezależnie od przynależności partyjnej E edaliieh mi- 
nistrów traktowano, jako pnzedtsawicielstwo całego Narodu Polskiego. 


Rząd nie chce reprezentować Narodu. 


Po śmierci $. p. gen. Sikorskiego zrobiomo wszystko by nawet te 
pozory zmiszczyć, uroczyście ogłoszowo, że rząd opiera się na czterech 
stronnictwach i jako takë wraz z żydem ministrem skarbu Grossfeldemm 
stanowi — rząd Jedmości Narodowej. 
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Komu taka deklaracja była potrzebna — nie wiadomo. tembar- 
dziej, że dwaj narodowcy Seyda i Komarnicki wchodzący w skład rządu 
nóe są przez Stronnictwo -Narodowe w Londynie uważani za Jego przed- 
stawiicieli, a więc właściwie trzy partie przedmajowe z wir listami mają 
reprezentować tę osławicną „Jedność“, 


Koncesjonowana demokracja. 


W. Kraju zagalopowano się jeszcze dalej — tutaj już cztery stron- 
niobwa, znające się za demokratycznie, oświadczają, że one są wyrazi- 
cielem cpinii całego Kraju, biorą odpowiedzialność za rząd i mikogo do 
władzy nie dopuszczą, Kwestia kto komcesjoriował te cztery, a właśc wie 
trzy stronnictwa do wyłącznego reprezentowania Polski 


Konsolidacja ułamków. 


Te Cztery stronnictwa jeszcze w okresie swej największej pote- 
gi w maju 1926 r. sromotnie uległy zamachowi stanu, a dziś rozbite, re- 
prezentują zalejdiwie konsolidacije ułamków — magle czują natchnienie 
do władzy niepodzielnej. Komcesię zatem daty pieniądzie z Londynu oraz 
dążenie do władzy. 


Totalna sanacja, 


Obok tych czynników, w walce o władzę konsoliduwie się również 
sanacia, dumma z tego, że jeden jej przedstawiciel płastwie stanowiska 
prezydenta, a drugi stanowisko wodza naczelnego. 

W tem sposób wytworzyły śię dwa skonsolidowane, łecz wrogie 
sobie obozy —  komcesionowama demokracja, licząca na poparcie alian- 
tów zagranicą -i mniejszości narodowych w Polsce i totalna samacia, opie- 
rająca się na biurokracji cywilnej i wojskowej w Kraju. Również ta dru- 
ga grupa pomimo zarzutu totalizanu może liczyć na pewne czyuaiki za- 
gramiczne i nie łekceważy pomocy mniejszości narodowych, 


Między młotem a kowadłem. 


Między tymi skłóconymi partnerami mają właściwie wybierać 
Narodowe Siły Zbrojne, które przecież nie po to powstały, by spełniać 
rolę kcmdotjera iedmej z dwóch grup sięgających po władzę. 


Cele N. S. Z. x è 


W licznych odezwach nie raz już wyjaśniamo, że Narodowe, Siły 
Zbrojne Ra, w celu: 
Uwolmiemia Polski z pod obcej okupacji. * 
Przestnięcia granicy zachodniej nad Odrę i Nise Łużycką. 
Obnomy Kresów Wschodnich przed nawalą bolszawicką. 
Walki z komunizmem. 
Poskromienia buntów ukraińskich i obrony ludności polskiej 
przed bestjalstwem zdziczałych Bad haidamackic! 
Oczywiście cele te łatwiej mogłaby wykonać jedna skansolido- 
wane armia, ale czy je aby wykona. 


A WNE 
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Cerów nie uzgodniono. 


Co do granic wschodnich żadna z dwóch wymienionych grup ami 
gamacia, ami koncesjionowana demokracja nie wypowiedziała się dotych- 
czas jasno ć wyraźnie, z Ukraińcami znalazły niewłaściwy czas ma flirt 
obie grupy, również walka z komunizmem jest prowadzona opieszale za- 
równo przez totalną samacię, jak koncesionowaną demokracia: 

Tymczasem obie grupy roszczą sobie pretensje do kierowm'ctwa 
P. Z. P. czyli armią, szczyczącą się swą anolitycznością. 


Apolityczność a apetyty: polityczne. 


Kito dziś może zagwarantować, że ta apolityczna amja ne zosta” 
nie użyta do celów partyjnydh, jak to już miało miejsce w roku 1926. 


Uzgodnić cele. ' k 


+ -ala 
; W tych wanmkach żądamie hezwzgiędnego podosfządkowaniu 
byłoby słuszne tylko w jednym wypadku, mianowicie — gdyby wszystkie 
wysiłki wojskowe w Kraju zostaty objęte -dówództwem, wypełniające: 
zadanie postawione przez cały Naród i realizowało najżywotniejsze Jego 
dążenia nie interesy tego czy innego obozu politycznego. 


Strój frakowy i długie buty. 


W normalnem dobrze zonganizowaneni państwie — wojsko pc- 
winno stać poma polityka, jest to aksjomat bezsporny. Niestety my dziś 
żyjemy pod okupacią, a tę co nazywamy rządem, pomimo wszelkich cech 
legalizmu, jest tylko namiastką rządu, tak jak armia w Kraju też jest 
tylko namiastką prawdziwej armii, a „miarodajne* w kraiu czynniki nie 
są żadną miarą istotnych dążeń Narodu. W tych warumkach nacisk na le- 
galzm przypomina strój frakowy przy długich butach. Rozumiemy chęć 
różnych grup podporządkowania sobie Narodowych Sił Zbrojnych za 
pośrednictwem P. Z. P. 


Tu chodzi o Polske. 


Grupom tym chodzi o zmniejszenie ilości partnerów i o ułatwie- 
mie rozgrywek o władzę, a Narodowym Sitom Zbrojnym chodzi o Polskę. 
A jeśli chodzi o taką stawkę, to trudno aby partner śdeówy zrezygnował 
ze swych celów dla pozorów legalizmu, w które nie wierzy żadna ze 
stron. W razie gdyby walki między koncesjonowaną demokracją a totalną 
samacją wybuchły na tle podpcrządkowania. sobie  apolitycznej armii 
P. Z. P, wówczas armia ta zostanie unieruchomiona póki jedna ze stron 
mie zwycięży. dnyigiej. 

tym Okresie do walki z wrogami Polsk; staną Narodowe Siły 
Zbrojne, stawiające bezpieczeństwo Narcdu ponad interesy sicłócomych 
w walce o władzę grup. 


Niema powodów do Samobójstwa, 


Kto żąda podporządkowania się, winien sie wpierw sam podpo- 
rządkiować ideom całego Narodu apolitycznego. Mówimy to me pod adre- 


b - 
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sem P. Z. P., lecz pod adresem grup politycznych, iątrzących za 'iego 
plecami. Zwykła likwidacia N. S. Z. byłaby poprostu karygodnem samo- 
bójstwem i zrezygmowaniem z celów, dła których formacja została po- 
"woltama. 


A wyjście należy znaleźć. 


W tych warunkach komendy wcljskowe powinny znaleźć wyiście 
z sytuacji wytworzonej przez czynniki polityczne, takiem wyjściem może 
być tylko współpraca na warunkach oszczędzaijących prestige każdej 
z organizacji, ` =: 

Jest to oczywiście wyjście skomplikowane, ałe i sytuacja poli- 
tyczna nie iest prosta. ; r. 

A tu chodzi o Polskę 


WYCHOWANIE | OŚWIATA. 


x 

Wychowanie kształtuje nietylko jednostki, lecz całe społeczeń- 

stwa, stąd naturalnie dążenie różnych Światonoglądów + kierunków do 
opanowania działu oświaty na. wszystkich iej poziomach. 


Walka o duSzę dziecka ç 


Wszystkie niemal kierunki współczesne stały na stanowisku 
wszechwładzy państwa w dziedzinie wychowana., Nic dziwnego, że każdy 
kierunek, dochodząc do władzy, dążył do opanowania szkcły i wychowa- 
ma młodzieży ma: własną modłę za pośrednictwem licznej biurokracji 
szkolnej, W tei walce o dusze dziecka pomieszały sie wszystkie idecłogie 
oraz metody wychowania i nauczania, wytwarzając nieopisamą kakafonię 
zarówno w środowisku mauczyciełskim, iak wśród rzesz wychowanków. 


Wychowanie państwowe - 


U mas w okresie sanacyjnym zwyciężył kierunek t. zw. wycho- 
wania państwowego, który państwo traktował nie jako narzędzie narodu, 
lecz jako koncepcje imechamistyczną. Ani twórcy tei ideologii ami nauczy- 
ciele nie zdarwałt scbie dokładnie sprawy © co chodzi i dlatego pozytywnie 
miewiele zdziałali, matomiast zaszkodziłi bardzo wiele, negując mole na- 
radu, kościoła i rodziny w wychowaniu młodych pokoleń. Ideolcigja pań- 
stwłowa nie poparta żadną głębszą myślą filozoficzną, była wttoczona ra 
czej poomacku przy pomocy oklepanych frazesów, wprowadzając moment 
fałszu i zakłamania, łamiący charaktery młodzieży. 


Bałamucenie młodzieży 


Obdk ideologii państwowej nasz system wychowawczy jawnie 
łub tajnie wtłaczał w młodzież wszystkie teorie polityczne i społeczne 
XIX w.eku. Każdy nauczycie] za niłodu nasiąkła liberalizmem, militaryz- 
mem, socjamizmem lub nawet totalizmem, | zmów tych było wiele, Mło- 
dzieć wychowywana w ten sposób poza mniejszym lub większym baga- 
żem wyuczonych wiadcmości, opuszczając szkołę wynosiła z niej dyplom 
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1 calkow'ta dezomientacje co do swych obowiązków wobec siebie, spo- 
łeczeństiwa i narodu. 


Życie czasem ratowało, 


Jeśli amarchia pojęć nie zabijała calkowicie charakterów, to tyl- 
ko dlatego, że wbtew pamuijącym poglądom wychowuje nietylko czkoła, 
lecz całe życie. Ani dziecko ani młodzież w szkole nie jest odcięta od 
żywia i urabia się pod wpływem otoczenia i jego tradycji, łteratury sztu- 
kia t. p. Młodzież "wchodząca w życie kształci sie pod wpływem warun- 
ków i przykłada się pod wpływem warunków © przykładów jakie znaj- 
duje w obranym zawodzie, przy wykonywaniu służby wojskowej i t. d- 
Ten pr zaszkolny wpływ ahoże być systematycznie przewidziany i wytwia” 
rzamy a może być tylko czynnikiem przypadkowym; nioże oddziaływać 
pożytecznie, a może być wręcz szkodliwy. 


Zasadnicze czynniki wychowania 


Podstawowenii czynnikami wychowania są ob k szkoły — koś- 
ciół, radzenia, wiolisko i ziiwód. Rolę dwuch pienwszych czynników należy 
przewidzieć już w okresie nauczania szkcinego, dwa drugie wpływają 
ma ulksztatitowamie człowieka deirzałego. Nawet młodzież spaczoma przez 
złe wychowanie szkolnć, możę wrócić do właściwego pionu, wchodząc w 
zdrową atnrosferę życia zawadowego, opartego na zasadach hierarchii. 
koleżeństwa, etyki chrześcijańskiej i solidnej pracy. 


Kościół i wychowanie 
* 

Szczególnie ważkim czynntkiem wychowamia cztowieka zarówno 
w szkole, jak przez całe życie jest kościół, wyrażający zasady trwałe 
i mezni emne, "parte na prawdach wiecznych. Gdy inne prawdy lub często 
tylko szkodliwe i przejściowe nowinki zawiodą, człowiek wychowany 
w prawdzie bożej nie załame sie w życiu, gdyż zawsze zmajdzię trwałe 
oparcie moralne. 


Rodzina jako czynnik wychowawczy * 
Obcik kościloła niezastąpionym czynmikiew wychowania jest, opar- 
ta na zdrowych podstawach rodzina. Dziecko, związane z rodziną, stop- 
niowo przygotowuje się do życia, przypatrując się pracy swych rodzi- 
ców. Bezinteresoawna troskliwość, wykazywana wobec dzieci, współży- 
ce rodzeństwa, klęski : uśmiechy losu, wspólua dola i niedola, są nieraz 
naiłepszem potwierdzeniem prawd bożych, szkołą ofiarności, szlachetnoś- 
ci, i koleżeństwa. Więzy rodzine kształtują człowieka i towarzyszą mu 
przez całe życie. Oczywiście złe warumki współżycia rodzimego moga 
rówmież wypaczyć charakter, jednak życie stwierdza, że bez rodziny 
niema właściwego, zdrowego wychowania. 
= Podmosząc poziom moralny człowieka, podnosimy poziom jego 
życia rodzinnego i zdobywamy najłapszą gwarancje dobrego wychowania 
przyszłych pokoleń. A 
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Zawód wychowuje 


Wreszcie trzecim ważlkim czymnikiem wychowania jest zawód; 
wpływ warunków, w jakich wykonywana jest praca zawodowa, towia- 
'rzyszy człowiekowi również przez całe życie. Z powyższego wynika, że 
z punktu widzenia wychowania nie jest obojętne ukształtowanie sie fomi 
życia gospodarczego. 

Możneść wykazywania inicjatywy, niezależność, opłacalność pra- 
cy samodzielnej, uczciwa komkurecja — oto najlepsze warunki dla wy“ 
chowania przez życie zawodowe — pełnawartościowego człowieka, 


Tradycje i nowinkarstwo 


Człowiek zachodnio - europejsk: Został wkształtownay właśnie 
dzięki współdziałaniu tych trzech czynników — kośaioła, rodziny i za- 
wodu. Now'nkamstwo ostatnich czasów próbuje złamać tysiącietnią tra” 
dycię, dążąc do mkszitałtowania człowieka już w szkołe wbrew tradycyj- 
nym czynnikom i osiąga wyniki. nieraz wręcz fatalme. 

Wychowamie typu liberalnego Stwarza jednostk: egoistyczne; 
zmierzające do zerwania lub nozluźmienia więzów, łączących człowieka 
z rodziną, społeczeństwem i kościołem, W życiu zawodowem jednostki 
talk wychowame kierują się również zasadą osobistą korzyści i pogłębiają 
antagonizmy gospodarcze, wpływając na nozłuźnienie więzów społecznych. 

Wychowanie typu totalnego podrywa wiązy, łączące człowieka 
z rodziną i kościołem, a głęboki związek człowieka z życiem narodu spro- 
wadza do płytkich pojęć rasizmu, sprzecznych z etyką chrześcijańską 
i godnością człowieka, stworzonego na podobieństwo Boże. 


Nauczanie — głównem zadaniem szkoły 


; Oczywiście i szkołą obok kościoła, rodziny i zawodu — Are 
wije, jednak głównem zadaniem szkoły jest — nauczane. 

Przez nauczanie szkoła winna dążyć do zaopatrzenia ucznia w: 
niezbędny zasób wiadomości ogólnych ©raz przygotowania go do kon- 
kretnego zawodu. , 

Aby te cele osiągnąć, oświata musi być powszechna, gdyż wszy- 
sey ludzie muszą być przygotowani do swej roli w życiu narodu i pracy 
w obranym zawodzie, 


Snobizm papierkowy 

Istotną miarą oceny człowieka jest faktyczna jego wartość i przy* 
datność zawodowa, a. nie ocena formalna, oparta na. posiadanych dyplo- 
mach i świadectwch szkolnych. Musimy raz na zawsze zerwać ze smobiz- 
mem papierkowym i przywrócić szacunek dła każdej pracy wykomywar 
mej solidn:e i tachowo.. 

Różnorodność czynności, wykonywanych w społczeństwie wyma- 
ga różnych stopni wykształcenia, dlatego też szkolnictwo dzielimy na trzy 
poziomy — powszechne, średnie i wyższe, 


Wykształcenie pełne na każdym poziomie T 


Wykształcenie na każdym z tych poziomów musi być pełne t. |. 
musi należycie przygotówać człowieka do iezo zadań w życiu, Każdy 
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poziom wykształcenia odpowiada specjalnym potrzebom orgamizacyinyme 
państwa, właściwym funkcjom gospodarczym, względnie cywilizacy inym» 
natomiast wykształcenie nie może sbwąrzać ami przeszkód społecznych 
ami klasawych, nie może być źródłem przywilejów obywatelskich. War- 
tości jednostki nie mierzymy stopniem wykształcenia, lecz jej istoltmemł 
wartościami i wikładem pracy zawodowej, literaturze i sztuce i pracy 
społecznej. Człowiek zaopatrzony w madzwyczajne dypłomy, lecz nie 
pracujący, to pozycja dieficytowia, odwrotnie człowiek ma wykształcenie 
którego społeczeństwio mało łożyło, ale pracujący wzorowo, to plus spo” 
łeczny. Dlatego też różne samnacyjne próby tworzenia uprzywilejowanej 
elity ze środowisk tudzi zaopatrzonych w dyplomy są szczytem głupoty. 


Powszechna szkoła iundamentem 


Szkolnictwo masze przed woiną było królikiem doświadczalnym: 
„różnych doktryn, mieliczących sie z rzeczywistością polską; iedni dąży- 
di do powszechmej szkoły siedmioklasowei, ambicje imrych sięgały jeszcze 
"dalej. Nie zastamawiamo się jednak nad tem, że szkoła powszechna nie 
przygotowywała młodzieży do życia i zawodu. Przy blisko 65% lud- 
ności molmiczej mieliśmy Śmiesznie małą itość szkół, rolniczych typu niż- 
szego. Szkoła powszechna manczała iak 'w Chinach uprawiają ryż, a trzeci- 
nę owkrową ma Kubie, ale mie nauczała dziedka wiejskiego jak uprawiać 
glebę polską. Przy takiem nastawieniu oświaty powszechnej, poziom na” 
szego irolniotwa musiał być zaniedbany. Inne teaz podobne zjawiska spo- 
tylkaliśmiy w miastach. Na takie eksperymenty po woinie pozwolić sobie 
nie możemy. 


Dość eksperymentów 


Stoimy wobec zadań epokowych — musimy zaopatrzyć nasze 
miasta w dostateczną ilość mzemieślników, robotników ikwaliiikowanych 
i kupców. Tereny przyłączone na zachodzie pochłomą olbrzymie zastępy 
rolników i ludzi wszelkich zawadów. Tymczasem stołmy wobec wynisz- 
czenia ludmości przez wojnę, zbiorowe wysiedlania i mordy dokonywane 
przez »okukantów. Oświata szkolna ma olbrzymich terenach nie funkaio- 
nuje wcale, ma innych jest zamiedbana, szeregi mauczyciełstwa zdziesiąt- 
kowane, a semimania nieczynne. 

ycie nakazuje nam w możliwie krótkim okresie czasu przerobić 
materiał młodzieżowy i pchtąć go do pracy. ; 


Program dyktowany przez życie 


Z sytuacii tei wybrniemy, jeśli nie będziemy się bawili w do- 
ktrynenstwo, leoz postawimy program skromny, a tem samem wykonalny. 
Program masz obejmuie cztenokłasowa 'ogólnokształaącą szkołe powszechr 
ną, uzupełnioną dwukłasową szkołą zawodową — rolniczą, kupiecka lub 
rzemieślniczą zależnie od potrzeb ogólnych i terenowych. Przez taką 
szkołę musi przejść jednakże cała młodzież, a ukończenie jej. należy uwa- 
żać za dostateczne przygotowanie do życia i wykonywania obowiązków 
„oObywiatetskich. Wykształcenie poza szkolne, :samrokształcenie, wreszcie 
doświadczemie życiowe umożliwią każdemu uzupełnienie skromnych wią- 
domości szkolnych. 
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Lepsze wrogiem dobrego 


Już słyszymy głosy protestu ze strony szkoły doskonałej, którą 
nasi doktrynerzy chcieli imputować Światu, Tymczasem dążenie do tei 
doskonałej szkoły wobec braku funduszów na oświatę, pozostawiało setki 
tysięcy dzieci poza murami szkoły, skazując je na analfabetyzm, Nie le- 
miej działo się z abiturientami doskonałych szkół; otwierano im oczy na 
szeroki świat mie dając żadnych wiadomości zawodowych. 


Produkowano malkontentów 


Stwarzano tłumy malkontentiów, kandydatów na posady państwo- 
we, wykolejeńców ł łazików. Wzorowamo się raczej ma staro - chińskich 
metodach nauczania oderwanego od życia, zamiast wychowywać jed- 
mostki, zdolne do realizowana swych aspiracyj życiowych na określo- 
nych odcimkach pracy. Ten typ szkoły przegrał raz na zawsze i z tych 
wzorów mie wolno nam korzystać, jeśli chcemy być narodem z prawdzi- 
wego zdarzenia, budującym swój byt własnym wysiłkiem, 


Zrezygnujcie z łamania charakterów 


Ten skromny okres kształcenia całkowicie wystarczy jeśli szkała 
zrezyginuie z łamania charakterów młodego pokolenia, pozostawiając wy” 
chowanie rodzinie i kościołowi, a samą ograniczy się do nauczania rze- 
czy majważniełjszych. Poprzestańmy na tem, że dziecko zdobędzie grun- 
townie umiejętności czytania, pisana 1 rachunków, zasadnicze wiado” 
mości z literatury, historii i geografii ojczystej, elementarne w'adomości 
z fizyki i otaczającej przyrody. Niech sprawność fizyczną chłopów zo- 
stanie nabyta w ówiczeniach przysposobienia woiskowepo, a dziewczę- 
ta zostaną przeszkólone w zakresie gospodarstwa domowego. 


p nas stać będzie 

A gdy za lat kilka lub kiłkamaście Polska okrzepnie, gdy mimi-- 
malny plam nauczania powszechnego zostamie zrealizowany calkow cie 
wówczas etapami możemy ostrożnie rozszerzać program nauczania i po- 
większać okresy lat szkolnych równocześnie dla całego kraju, dla wsł 
i miast. Bazując szkołę zawodową na siedmioklasowej szkole powszech- 
nej i uzależniając od ukończenia tej szkoły wstąpienie do gimnazjum, re“ 
forma jędrzejewiczowska faktycznie zamykała młodzieży wiejskiej do- 
stęp zarówno do gimnazjum, jak do szkoły zawodowej z tej prostej przy- 
czytny,,że pełna siedmioklasowa szkoła była na wsi zjawiskiem rzadkiem. 


Otworzyć wrota przed młodzieżą wiejską 


M Działo się to z krzywdą dla licznych zastępów młodzieży wiei- 
skiej, której zamykano dostęp zarówno do zawodu jak do nauki: w szkole 
Średniej i studiów w wyższych zakładach. Być może kiedyś dowiemy sę 
komu zależało na oderwaniu wsi od postepu cywilizacyjnego całego na- 
rodu, dziś jednak musimy krzywde naprawić, przywracając pełną szkołe 
średnią i uwoċżliwiając dostęp zarówno do niej jak do szkoły zawodowej 
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abiturientom czterokłasowej szkoły powszechnej. Dostęp do średnich 
i wyższych zakładów naukowych dla zdolnych elementów młodzieży 
wiejskiej i robotniczej należy ułatwić nietylko przez retormę szkolnictwa, 
lecz przez. system stypendiów gminnych, branżowych i innych dla spec- 
jalmie zdołnej młodzieży. 


Mubilizacja wykładowców 


Powszechność szkoły zawodowej będzie wymagała olbrzymich 
wysi'ków całego społeczeństwa i da sie zrealizować tylko w ten sposób, 
że przedmioty fachowe będą wykładane nie przez zawodowych nauczy” 
cieli, lecz miejscowych fachowców rolników, rzemieślników, kupców 
i przemystowców, Tylko przedmioty ogólnokształcące będą wymagały 
nauczycieli. Aby szkołę zawodową zbliżyć do życia. i kształcić nie przy- 
szłych kancelistów, lecz ludzi, życia, szkołą zawodowa zostanie oddana 
pod kierowmictwo samorządu branżowego. System ten będzie zastosowa- 
ny również do mauczamia zawodowego na Średnim i wyższym poziomie 
Ministerstwu Oświaty powierzona zostanie realizacja powszechnego na- 
uczamia, oświata gimnazjalna i uniwersytecka. 

Przy najbliższej okazji wrócimy do omówienia na łamach „Szań- 
ca“ szczegółów orgamizacij oświatowych pod kątem w-dzenia realnych 
potrzeb Narodu. 


PRZEMÓWIENIE PREMIERA CHURCHILLA. 


. Po kilkutygodniowym pobycie w Ameryce premier Churchill zio- 
żył obszierme sprawozdanie przed Izbą Gmim. Po scharakteryzowaniu do- 
tychczasowych rozmów z prez. Ropoiseveltem premer oświadczył: 

„W dniu 10 lipca armje anglo - amerykańskie w sile około pół 
miliona lądowały na Sycylii. W kampamii trwającej 38 dni, wyspa została 
Całkowicie podbita, a straty mfeprzyjaciela przekraczały czterokrotnie 
nasze straty". . , 

„»Sukcesom na lądzie towarzyszyły mieprzerwanę sukcesy w po- 
wietrzu. Niszczyliśmy i niszczymy systematycznie i zupełnie niemieckie 
ośrodki przemysłu wojennego i strategiczne i akcja ta wzmiagać się be” 


- dzie coraz. bardziej w. sile. Niemieckie lotnictwo zmuszone zostaje coraz 


bardziej do przyjęcia postawy defensywy, a jego ataki ua Anglię są właś- 


ciwie niczem w porównaniu z tym, co doznają od nas. Przeunysi uiemiecki 
lotniczy znalazł się zmuszonym ida przedstawienia się niemal calkowicie 
na produkcie myśliwców dla ochrony miast niemieckich, kosztem pro- 
dukcji bombowców. Tymczasem wzrost produkcji lotnicziej sojuszników 
jest olbrzymi. 

Już dziś kompletna przewaga strategiczna lotnicza iest faktem. 
Neutralizujemy lotnictwo miemieckie zarówno w powietrzu, iak i na zie“ 
mi. Dzienne bombardowanie lotnictwa amerykańskiego, w których dzię- 
ki specialnym przyrządom osiągnięta została wielka prezycyiność, amga- 
żują w walkach powiętrznych i niszczą również znaczną część niemiec- 
kiego lotnictwa defensywnego. Wedlug wszelkiego prawdopodobieństwa, 
już w początkach 1944 roku rasza produkcja lotnicza pozwoli nam na 
osiągnięcie tak druzgocącej przewagi lotniczej nad Niemcami, że skutki 


» 
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jej będą więcej niż katastrofalne, gigantyczne. Do tego trzeba jeszcze 
dodać lotnfctwo sowieckie, które rozwija się coraz bardziej i z pewnością 
dążyć będzie również do wzięcia odwetu na swych wrogach. Już dziś 
w wielu dziedzinach i na wielu odcinkach sowieckie iotnicnhm. ma zdecy- 
dowaną przewagę nad lotnictwem niemieskm. Już dziś brytyjska pro- 
dukcja jedynie przekracza niemiecką produkcję lotniczą o 50%. Pro 
dukcja sojuszniczą w stosunku do niemieckiej wyraża się stosunkiem 1 : 4. 
Jeżeli wzrost przewagi lotniczej sojuszników trwąć bedzie nadal w tyra 
temoie — które ongiś zamierzone, stało się rzeczywistością, cały gmach 
jniem eckiiego brzemysłu i ośrodków strategicznyci leżeć będzie już 
wiktrótce w naszym zasięgu. Niemieccy przywódey, ed Ritlera w dół; 
zawsze obiecywali nowe metody wojny i nowe rodzaje broni. Ostatnia 
naprzykład m wodach przybrzeżnych zaobserwowany nowe typy bomb 
viem gckich. Są to bomby typu rakietowego, zrzucane z samolotu i praw- 
dopo bnie kierowane z samolotu. Zapewniam Izbę, że :1y nie zasypiamy 
gruszek w popiele i że wszelkiego rodzaju „nowaliom uiemieck'm pə- 
Śświęcamy bacziią uwagę i mamy się stałe przed nimi na bacztości a czuj- 
ność nasza nigdy nie ustaje“. 

Przechodząc z koleji do wciny na morzach premiżr Churchill po- 
wiedział: „W ciągu ostatnich 6 miesięcy na: północnym - Atlantycu nie zo- 
stał zatopiony ami jeden okręt handlowy, te znaczy do ub'eziej sope ty. 
Fak: ten niema precedensu w historii woiny pod! morskiej ani w tej, ami 
w poprzedniej wojnie, W pierwszej połowie września ua catej kuli ziem- 
skiei nie został przez łodzie podwodne zatcpiony ani ieden statek so- 
iuszmiczy. Zapewne wysoki procent strat w ludziaca, jak: poniosła nie- 
miecka flota podmorska, gdyż wielu doświadczonych dowódców U-Bootów 
utonęjo wraz ze swymi łodziami lub znaiduje się. w naszej niewołł — 
wpłynął znacznie na morale załóg, czemu zresztą nie można się dziwić. 
Nie znaczy do jednak, by te sukcesy nas zaślen'ały, Spodziewamy się 
nasilenia ataków lodzi podwodnych i liczymy się z tą możliwością. We- 
dlug posiadanych wiadomości., ostatnio z baz francuskich wyruszyły na 
Atlantyk nowe fłotyHe łodzi podwodnych do ataku na nasze konwoje, Ale 
jeśli oni mogą atakować, my możemy ich niszczyć. Narazie niszczymy 
przeciętnie po jednej łodzi podwodmei niemieckiei dziennie", 

„Co do sojuszmiczego planu budownictwa okrętrwago, to został 
od wpełni wykonany. My, tu w Anglii, wykonujemy sumiennie nasz plam 
a budownictwo okrętowe Kamady stoi dziś na niebywale wysokim po- 
ziomie. Budowa okrętów w USA przeszła wszystkie oczekiwania, Od 
początku tego noku tomaż zabudowanych okrętów przewyższa straty po- 
niesione przez floty o 6 mili. ton i jeżeli tak dalej pójdzie, wkrótce bę- 
dziemy w stanie pokryć wszystkie straty, e os przez iloty narodów 
zjednoczonych w tej wojnie. 

W Anglii zdołałiśmy zgnomadz.ć dzięki i xdoskotalotym systemom 
konwojowania wielkie zapasy paliwa i materiału wojennego, jakich mie 
miel' śmy od rozpoczęcia woiny". 

Omówiwszy następnie przebieg pertraktacyi z rządem Badoglio 
Churchill mówił dalej: 

Moment uderzenia na Italije obrany był w ten sposób, by zapew- 
nić nam najlepsze szanse militarne, dając jednocześne rządowi włoskie- 
miu najkorzystniejsze szanse wobec Niemców. Sprawa wydamia Musso- 
fimiego przed ostatecznem omówieniem warunków rozejmu nigdy we 
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wchodziia w dyskusje. Znajdował się m pod strażą w iednywni z zamków 
w okolicy Rzymu i straż miała: rozkaz uśmiórcen'a go w razie najlżejszej 
próby ucieczki czy wykradzenia. Jak się okazało nie wykonała ona tego 
rozkazu. a 

„Lądowanie i walki o: przyczółek Salerno były jedne z najbardziej 
ryzykownych i najchlubniejszych walk tej wojny. Lądowanie w rejonie 
Neapolu było dla nas niemożliwością z powodu braku bazowanego na lą- 
dzie myślistwa. Mnusieliśmy liczyć się z tem, że wojska uiemieckie już 
w kilka: godzin: po. dąlowamiu mogły przypuścić silny kontratak, a począt- 
kowo posiłki i zaopatrzenie powoli tylko mogło napływać. Gdyby ope- 
racje się nie powiodły, krytyka i opinia obeszłyby się z nami bardzo ostro, 
zwalając całą w.nę na kierownictwo operacyi. Od 3 do 7 dnia walk szala 
wciąż przechylała się w różne strony. Wreszcie uadszedł atak decydu- 
iący. Lotnictwo przeprowadziło 2500 wypadów, zrzucomo 1400 ton P 
udział floty wojennej był wspaniały. W rezultacie — nieprzyiaciēl zo- 
stał pokonany. Dziś wiadomości jakie napływają z frontu Salerno, są €0- 
raz pomyślniejsze i wskazują na: to, że zarówno miejsce jak rodzaj ope- 
racyj zostały właściwe obrane. Po ewakuacji Sardynii przez woiską nie- 
mieckie w dniu 21 bm. lądowały na: wyspie oddziały amierykańskie, Na 
Korsyce lądowały pierwsze wolne oddziały armii francuskiei. Okręty bry- 
tyiskie i francuskie walczyły obok siebe, Pragniemy wyzwolenia Italii i to 
jest dziś naszym najważniejszym celem. Niema. żadnej wątpliwości, po 
czyjej stronie jest dziś sympatja i serce narodu włoskiego”. „Nazywam 
imont Italii trzecim frontem. Drugi front, o którym tyle się mówi, właści 
wje iuż istnieje i choć jeszcze ceficjalnie nie został otwarty, jest poważ- 
ną bolączką Niemców. Gdy nasze wspólne dowództwo anylo-ainerykań- 
skie uzna, że nadeszła odpowiednia chwila, front ten zostanie otwarty, a 
wówczas rozpocznie Się masowa inwazja kontynentu od zachodu, z jed- 
udczesnem połączeniem z frontem południa. Nie będe w tei chwili mówił 
tu panom o terenie, ua którym nastąpi otwarcie tego drug ego frontu, ale 
zapewieiam Panów, że bu już istnieje. 

„Kapitulacja Włoch i przejęcie przez sojuszników wwioskiei floty 
wojennej, która: niemal całkowicie — w myśl warunków rozejimu — sta- 
wia się w portach sojuszniczych, zmieniła zasadniczo stosunek sił na mo- 
reu, szereg bowiem brytyjskich jednostek zostanie, zwolnione do dza- 

f w innych strefach“, Omawiając konieczność ściśleiszych warunków * 
współpracy z Rosią premier Churchill stwierdził, że sprawa ta omaw ana 
była „między nim a prezydentem szczególnie poważnie i ustalono, że w 
najbliższym czasie uastąpi komierencja ministrów trzech państw, przy- 
czem W. Brytamję reprezentować będzie min. Eden. Jeszcze przed koń- 
cem tego roku spodziewać się należy konferencji prez. Roosevelta, Star 
fina oraz Churchilla. Premier podkreślił, że bez ustalena warunków tej 
ścisłej współpracy na przyszłość, pod koniec wojny znaleźć się możemy 
w okresie chaosu, którego skutki mogą być katastnofalne. Z kołei premier 
przeszedł do omówienia zagadnienia Niemiec, „Dwukrotnie za iraszego 
życia, a trzykrotnie za życia naszych ojców, Niemcy pogrążali świat w 
pożodzie "wojennej, Niemcy łączą w sobie w sposób niebezp ćczny cechy 
niewolnictwa i tyramii, nie uznając wolności ami dłą siebie, ami dla innych. 
„zródłem ideologii niemieckiej są Prusy. My nie prowadzimy wojny prze- 
ciwikio rasom, lecz bromiiny się przed tyramią i pruskin hitleryzmem, prze- 
ciwiko nienm też skieruje każde działo, każdego człowieka, iakin roz- 
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porządzamy. Tyranja Flittera i militaryzun pruski, to dwa czynmiki, które 
muszą być całkowicie wytępione z życia niemieckiego, wykorzenione z 
gruntu euroveiskiego raz na zawsze, jeżeli świat nie ma wkrótce zaznać 
trzeciej. Jeszcze straszniejszej katastrofy". Kończąc swe przemówienie 
Churchill porw.edział: „Przekcnałem się, że opinia publiczna w USA jest 
zdania, że woina prowadzona jest dobrze. Mam wrażenie, że i opinia 
publiczna tu, w kraju, jest tego samego zdania”. 


Mowa min. Edena. 


W dniu, 22 b. m. min. Eden złożył: w Izbie Gmm oświądczenie, 
w którein poruszył szereg zagadnień. Min. Eden podkreślił. że znajduje 
sie w pmzededniu wyjazdu da Moskwy i że bez nawiązania jaknajśc Ślej- 
szego kontaktı z Rosją Sowiecką trudno byłoby zabezpieczyć przyszły 
pokój. Jest to nieodzowny 'wanrunek, który zagwarantuje i zabezpieczy 
przyszłość Naibliższe kilka miesiecy przyniesie niejedną możliwość ve- 
alizacji bliższego porozumienia z Rosją: „Jeżeli uda się nam tego doko- 
nać — twierdził min. Eden — to okropności obecnej wojny, które prze- 
żyliśmy nie będą danemme”. 

Jeżeli chodzi o stosunek do Włoch winien być oparty na jaknai- 
szerszych podstawach politycznych, a wszystkie czynniki polityczne z 
wyjątkiem faszystów przyciągnięte do współpracy Min, Eden dodał, że 
uwięziono już ponad 1000 wybitnych faszystów d że w miarę zajmowia* 
nia terytoriów włoskich władza faktyczna przechodzita jaknajprędzej w 
ręce właściwych kół. Związana z tem technika będzie stanowić jeden 
z problemów dyskusii pomiędzy ZSSR., USA:.3 W. Brytanią. 

Min. Eden pceruszył również sprawę tajemniczej misii Hessa. 
Oświadczył! om, że jeszcze przed przybyciem Flessą Rzesza w rozmaity 
sposób próbowała nawiązać rokowania pokojowe z W. Brytamią. W maju 
1941 roku Hess przybył do Anglii samolotem, jako wysłannik Hitlera z 
konkretnymi prapozyciami pokojowymi. Odbył on trzykrotne rozmowy 
z przedstawicielem ministerstwa spraw zagranicznych. oświadczono mu 
jednak, że Anglia ami teraz ami nigdy przedtem, ani później ne będzie 
skłonna do rokowań z rządem Hitlera, Walnunki pokojowe przedstawione 
przez Hessa zawierały następuiące punkty: 1) Niemcy posiadać będą 
wolną rękę w Europie i otrzymają z powrotem swe kolonie. 2) W. Bry- 
tamia będzie posiadać wolną rękę na terytorium Imperium Brytyjskiego. 
3) Rosia cofnięta do Azii. pewne sprawy, które Rzesza ma do uregulo- 
wania z Rosją zostaną załatwione bądź w drodze rokowań, bądź .w dro- 
dze woiny. 4) W. Brytania ewakuuje Irak. 5) Rozpoczęcie pertraktacji 
zostanie uzależnione od zmiany gabinetu brytyjskiego i usunięcie zeń 
premiera: Churchilla è pewnych innych osobistości. ponieważ Hitler nie 
będzie nigdv nertraktował z rządem, na którego czele stoi, łub w skłąd 
którego wchodzi Churchill. Hess na poparcie swych żądań przedstawił 
potęgę łotniczą i podmorska Rzeszy, oraz zagroził Anglii całkowstą blo- 
kadą, W razie nieprzyięcia propozycji niemieck'ch. Hitler bylby zmuszony 
do zmiszczemia Amglii i umiemożliwiemia -iei stania sie k edykolwiek w 
przyszłości notęgą o znaczeniu Śwatowenm, 

Wobec krążących plotek na temat konferencii amb. Sir. Samuela 
Hcawe z zen. Franco, min, Eden wyjaśnił, że rozmowy dotyczyły w 


pierwszym rzędzie t .zw. „Błękitnej dywizji" hiszpańskiej i iej udziału w 
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walkach na froncie wschodnim. Dopóki ona istnieje o prawdziwie ser- 
decznych stosunkach pomiędzy obu krajami nie może być mowy. Co się 
tyczy Tangeru, okupowanego przez H-szpamię, to wedłyg posiadanych 
prze rząd brytyjski informacji konsulowie i inne czynniki niemieckie w 
Tamgerze prowadzą dz.ałalność sprzeczną z eutralmością Hiszpanii. Wobec 
powyższego rząd brytyjski założył protest przeciwko nadużywamiu Tan- 
geru dla niemieckich celów wojennych. Min. Edem podkreślił, że sprawa 
powrotu do przyjaznych stosunków pomiędzy W. Brytamią, a Hiszpanią 
zmajduje sie na najlepszej drodze, 

odpowiedzi ma interpelację w sprawie zamierzonej wizyty 
Benesza w Moskwie min. Eden oświadczył, że rząd brytyjski, tak, jak 
i rząd amerykańsk: stoi na stanowisku, że”narazie nie jest rzeczą pożąda- 
ną ustalanie i omarwiamie zagadnień powojennych. Pogląd ten został za- 
komunikowany zarówno rządowi czeskiemu, iak sowieckiemu. Wkrótce 
potem Benesz swą wizytę w Moskwie odwołał. Min. Eden podkreślił jed- 
nak, że dyskusje są w toku i że sprawa Czechosłowacji będzie jednym 
z przedmiotów zamierzonej konferencii Roosevelta i Churchilla ze Stali- 
aem, która ma się odbyć jeszcze w tym roku. 


ŻE prezydenta Roosevelta. 


Dna 17 b. m. prez. Roosevelt wygłosił orędzie do Kongresu. Oto 
kilka punktów z jego mowy: „Naszym obecnym celem iest uzyskanie 
baz lotęjczych. z których południowe i wschodnie Niemcy będą w za- 
siegu bgdibardowań, aby i te tereny Rzeszy poznały nasze małoty"*. „Na- 
za kampania na południe, data olbrzęmią pomoc armji sowieckiej. Po- 
miagamy jej także wiązaniem woisk niem, na Bałkanach, we Francji i nad 
Kanałem". „W odpowiednim czasie pokażemy Hitlerowi gdzie zna słabe 
pumkty. Lotnictwo nasze pokazało, że zapomniał on o dachu nad fortecą 
Europy. W pierwszych ośmiu miesiącach bieżącego roku Stany Zjedno- 
czone wyprodukowały — 5.200 samolotów, 23.000 czołgów, 40.000 dz ań 
ł ponad 4.000.000 broni ręcznej. W ostatnich 6-ciu miesiącach wypro- 
dukowaliśmy więcej okrętów niż w ciągu całego roku 1942, w ciągu ub. 
2 miesięcy zaś 281 statków handlowych o pojem. 3.000.000 ton". 

Potem zapowiedzidł prezydent dałsze ciosy. jakie czekają nieprzy- 
jaciela na wszystkich frontach, a których czas i miejsce zostały omówie- 
ne na konferencji w Quebec. 


Łabędzi śpiew Benita. 


Słowa. że „od wielkości do śmieszności jest tylko jeden krok“ są 
szczerą prawdą. Wystarczy przeczytać ostatnią mowę Musselimiego, aby 
sie o tem przekonać. Mowa ta świadczy bowiem miezbicie, że człowiek, 
który przez długie.tata był uważany za męża opatrznościow:ego Itałji, jest 
dziś okrytym Śmiesznością bankrutem politycznym, narzędziem w ręku 
obcego mocarstwa. 

A Cóż bowiem powiedział Mussolini po swem uwolnieniu Czy mor 

že rzucił jakieś hasło, które mogłoby zelektryzować tłumy i natchnąć ma- 

ród iakąś twórczą ideą? Nic podobnego, mowa jego była uzalaniem się 

na doznane krzywdy ż przyznamiem sie do całkowitej bezradności. Roz- 

wodząc się szczegółowo nad swem uwięzieniem oraz uwolnieniem przez 
+ 
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odddziat spadochroniarzy niemieckich formacii SS il Duce nie dostrzegł, 
że słowa jego stanowią wyrok potęp-enia dla całego regimu faszystowskie- 
go. Dyktator, który po 20 przeszło latach rządów daje się aresztować w 
niezwykle komicznych okolicznościach a nikt. się za nim mie ujmuje, mi- 
mo że partja na której sie opiera liczy przeszło 4 mljony członków, jest 
przekreślony jako działacz polityczny. Co więcej znaczira część stron- 
nictwa, mie wyłączając najbliższego otoczenia dyktatora, solidaryzuie się 
z nowym rządem a cały system pada w ciągu kilku- godzn, jak domek 
z kart. Widocznie przyczyny zamachu stanu z dn. 25 lipca b. r. leżały 
głębiej, miż to się wydaje II Duce, który opowiadając szazegóły swego 
uwolnienia „przedsięwzięcia świadczącego o duchu decyzii Niemców, wy” 
darzenia pamiętnego w historii, które z biegiem czasu unośnie do mozmia- 
rów legendy". nie w.dzi, że pogrąża sie coraz bandziej tak w opimii swego 
własnego kraju, jak i calego Świata, Pomijając fakt, że nie napotkają na 
opór i nadaje całemu przedsięwzięciu operetkowy charakter, historia ta 
dowodzi, że Mussol.ni jest istotnie tylko „Cezarem katnawałowym” jak go 
nazwał jeden z ministrów francuskich. Co można bowiem sądzić o mężu 
stanu,który jak sam przyznaje z rozbrajającą otwartością liczył w prze- 
łomowej chwil- nie na własny maród a tylko na swego sprzymierzeńca 
improtektora — fihrera będąc pewny, że „uczyni on wszystko, aby go 
wydobyć z tych opałów“? 

$ Gdy Mussolini miał chociażby krztę poczucia godności osobistej» 
toto całej tej tragikomedii wycońałby się z życia publicznego, a w każ- 
dym razie nie przyjąk władzy z tak wczorajszego sojusznika, a dziś zaje- 
nawidzonego przez ogół -WłoShówv ' najeźdźcy- Zresztą o wladzy w praów- 
dziwem tego słowa znaczeniu nie może być tawet mowy.” 

Co się tyczy wynurzeń Mussoliniego na temat stosunków wew” 
nętrznych, to wypadły one niezwykle blado. Aataki przeciwko królowi 
i dynastji nie przemawiają do pnzekonamia, gdyż z górą 1000-letnia histo- 
rja domu Sabaudzkiego daje dostateczną rękoimię patryjotyzmu tego rodu 
eż który jest od wieków symbolem ziednocziemią i odrodzenia. 
talii. 5 

Zamach z dn. 25 lipca był prawdziwęm „cesarskiem cięciem", aby 
uratować kraj znajdujący się nad brzegiem przepaści a układ o zawie” 
szeniu broni — podjętą w ostatniej chwil: próbą przyłączenia się do 
obozu zwycięzców. Nie ulega wątpliwości, że większość narodu włoskie- 
go aprobuje te politykę i wypowiada sie stanowczo przeciwko wiązaniu, 
łosów swej ojczyzny z upadającą III Rzeszą. Więzień z Gram Sasso usi- 
łuje coprawda odegrać się przez wysunięcie haseł republikańskich i soc- 
jalnych. Jest to jednak gra z góry skazana na niepowodzenie. Skonumpo-= 
wany faszyzm, który zresztą jest już tylko rozkładającym się trupem, nie 
zdoła porwać za sobą mas, a poza tem będzie zawsze przelicytowamy 
przez socjalistów czy komunistów, któhzy chyba nie marzą o nowej to- 
talistycznej Europie pod egidą Hitlera. 

a A jaką wartość mieć może wezwanie do natychmiastowego chwy- 
cenia za broń po stronie Niemiec i Japonii i reorganizacji „armii dokoła 
milioj faszystowskej jako trzonu“? Nawet gdyby po wielkich wysiłkach 
udało się zwerbować pewną liczbę dywizji, jaka siłę bojową mogłyby cme 
przedstawiać i czy dowództwo niemieckie mogłoby im uiać? 

Wreszcie zapowiedź „czystk:* w partii faszystowskiej „usunię- 
cia zdrajców zwłaszcza tych, którzy solidaryzowali się z rządem Bado- 
glio“ nie przyczyni się do konsolidacji nowej republikańskiej partii fa- 
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szystowsikiej, Wśród „zdrajców* znaiduią się bowiem :wielkości tej miary 
co długoletn. minister i do ostatniej ohwiii prezes izby korporacji i związ- 
ków faszystowskich Dino Grandi oraz ostatni ikienowmik ministerstwa 
spraw zagranicznych Giuseppe Bastian-ni. którzy odegrali wybitną rolę 
w zakulisowych rozmowach o zawieszenie broni z 'aljamtamii, 

Nazwiska natomiast czterech członków dynaktoriatu Świeżo up'e- 
czonei partii republijikańsiko - faszystowskiej są dotąd rwstydiiwie zakryte 
listkiem figowym, zaś anianowany tymczesowym sekretarzem generalnym 
stronniatwa Alessandro Pavolini należy do „drugiego igannituru* polityez- 
nego. Był om pewien czas min-strem propagandy i wykazałł na tem stano- 
wisku wielką mieudolniość tak, że podczas ostatniej mekonstnukóji i rządu 
faszystowskiego! w dn. 5 lutego b. r. został pozbawiony swej teki i musiał 
zadowolić się .skromnem stanowiskiem publicysty dziennika: ..„Messagero'". 
„Nie wydaje s-ę prawdonzdobnem, aby ośmieszony Benito mógł skupić dor 
okoła siebie wybiitniejsze osobistości i dokonać czegoś większego. Fakt, 
że przedstawiciele dyplematyczre Włoch w Amgentymie, Portugalii, Hisz- 
panii, Szwecji, Finlandii eśwsadczyli, że szanse Mussoliniego są bardzo 
sceptycznie ocensane przez dyplomatów, których sam mianował į którzy 
odznaczają się przysłowiową ostrożnością. Również decyzja ambasado- 
ra tureckiego i postów szwedzikiego fińskiego i węgierskieśo bpuszczemia 
Rzymu i udamiia się do tymczasowej siedziby króla Wiktora Emanuela MI 
i rządu marsz, Badoglio posiada swą wymowę. Tak więc wszystko prze“ 
mawia za tem. iż kariera polityczną Mussoliniego iest nstatecznie skoń- 
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Sytuacja wewneirznd Włoch. 


Dowódca wojsk niemieckich w pón. Wiłoszech marsz. Riominet, - 
wydał do ltdności włoskiej. t. mw. „Ostatnie ostrzeżenie”, wzywające do 
zaprzestania: oporu, Mimo to opór trwa. 

W Rzymie i Mediolanie wybuchły mozruchy z powodu zarządzo- 
nej przez Niemców rekwizycj: żywności. W Mediolanie, Turynie. Bolcnit 
i Genui trwa strajk robotników, mimo, że od 16 b. m. ogłoszony iest w płn, 
Włoszech stan wyjątkowy ii wszystkie fabryki i zakłady przemysłowe 
podlegają niemiedkiej kontroli wojskowej. W Rzymie robotnicy zabaryka- 
dowam w jednej z dzielnic bronia się przeciwko Nemcom, W Turynie, 
Mediolanie i Genui kolejarze chwycili za broń i podminowulą koteje. 

Jeden z korespondentów szwedzkich donosi, że. w Turynie jeszcze 
dnia 19 b. nu trwala: walka między robotnikami, którym gubermator tego. 
miasta, przed. wejściem Niemców wydał ansenał broni — a Niemcami. 
Obie strony ponilosty ciężkie straw. Dnia 18 b. m. w Mediolanie Niemcy 
powiesili ma jednym z płaców 32 Wiochów za sabotaż. 

Marsz. Badogiio wydał oredzie do narodu i wajsk włoskich, naka- 
zujące opór władzom i wsoisłęom niemieckim na wszelki możliwy sposób 
i na wszystkich terenach, Oświadczył «m, śe ponieważ Niomcy zmuszeią 
Włochy do walki, przeto staia 6me po Stronie sprzymierzonych il trwvać 
będą w walce przeciw. Niemcom zakończył ząś słowami: „Pamietajcie, że 
pod dobręm dowództwem przeciestawić się można mawej wraczne: prze” 
wadze“, P” 


ran, 


